Związki Zawodowe od konfrontacji do kooperacji.

    Informacje jakie są kreowane w społeczeństwie na temat funkcjonowania związków zawodowych w dalszym ciągu są zdecydowanie nieobiektywne.

  W ostatnim okresie uczestniczyłem w wielu Konferencjach na temat Dialogu Społecznego, otrzymałem też zakres tematyczny pytań i problemów. Wskazuje on dość wyraźnie, że brak jest nie tylko aktualnej bieżącej informacji i właściwej oceny funkcjonowania związków zawodowych ale, że informacje przekazywane przez grono naukowców znacznie różnią się od rzeczywistości.

   Wiedza podręcznikowa zatrzymała się na latach 90 minionego wieku, wielu wybitnych naukowców powtarza stereotypy minionych lat nie trudząc się nawet aby je zweryfikować.

   Chciałbym tutaj złożyć duży szacunek prof. Gardawskiemu za heroiczny trud w dążeniu do przedstawienia obiektywnej aktualnej oceny funkcjonowania związków zawodowych.

   W ostatnich latach wielokrotnie usiłowałem dowiedzieć się dlaczego wybitni naukowcy teoretycznie i na podstawie wiadomości medialnych wydają sądy i oceny działalności związków zawodowych?

   Dlaczego nie potrudzą się do zakładów pracy, przedsiębiorstw, central związkowych i pracodawców aby zweryfikować w praktyce wypracowane teoretycznie stereotypy?

   Okazuje się jednak, że raz wypracowany wizerunek działania związków zawodowych początku lat 90 trudno w świadomości wybitnych teoretyków zmienić.

Drugim elementem wypaczającym rzeczywistość są informacje mass-mediów. Wychwytywane są i nagłaśniane sporadyczne przypadki złego funkcjonowania związkowców lub karygodnego zachowania pracodawców. Przypadki te są nad wyraz nagłaśniane i uogólniane na całe grupy zawodowe. Nikt nie mówi o 1000 pozytywnych przypadkach a godzinami podkreśla się jeden z nich.

   Ponieważ w Dialogu Społecznym funkcjonuje od samego początku, współtworzyłem pierwszą Komisję Trójstronną w której byłem członkiem, wraz z pracodawcami uczyliśmy się zasad  Dialogu Społecznego jako integralnej części funkcjonowania przedsiębiorstw mam dużą wiedzę praktyczną w omawianej tematyce. 

   Świetnie wiedzieliśmy, że roszczeniowe żądania związków zawodowych z początku lat 90 nie mają w dalszej perspektywie lat szans na możliwości funkcjonowania przedsiębiorstw oraz na poprawę sytuacji ogólnospołecznej. Podpatrując funkcjonowanie związków w Europie uczyliśmy się Zasad Dialogu Społecznego, które następnie przenosiliśmy na systemy szkoleń naszych działaczy związkowych. Powoli co rok powiększaliśmy grono dobrze wykształconych ekspertów, doradców oraz eliminowaliśmy ludzi nie potrafiących sprostać zasadom Dialogu Społecznego w firmach.

   Obecnie systematycznie monitorujemy ponad 2000 zakładów pracy. Dzięki systemom ankiet i dyskusjom tematycznym mamy prawdziwy przegląd sytuacji, jaka panuje w przedsiębiorstwach, jaka jest wzajemna relacja pracodawców ze związkami zawodowymi i jakie są zagrożenia w rozwoju kooperacji.

   Zainteresowanych odsyłam do mojego opracowania „Dialog Społeczny w Zakładach Pracy i Branżach” obrazujący jak wyglądają naprawdę relacje i jakie są osiągnięcia na tym polu.

   System wieloletni dostosowania związków zawodowych  w przedsiębiorstwach do wyzwań teraźniejszości i przyszłości doprowadził do tego, że w zdecydowanej większości zakładów jesteśmy partnerami w rozmowach na temat sytuacji w firmie jak i jej przyszłości. Związki potrafią w sposób obiektywny ocenić sytuację i podejść do niej jak najbardziej elastycznie.

    Na pewnym etapie stało się dla nas jasnym, że najbardziej nie lubiani jesteśmy nie za to, że jesteśmy ponoć roszczeniowi, ale za to, że wielu pracodawców nagle dostrzegło naszą siłę merytoryczną, wiedzę fachową oraz cierpliwość w negocjacjach. Trudno jest wielu przełknąć krytykę złego gospodarowania w firmie, nadmiernej rozrzutności, czy nie szanowania pracy pracowników. Jasnym jest, że krytyka poczynań takich pracodawców tylko może służyć ratowaniu firmy i istniejących miejsc pracy. 

   W zdecydowanej jednak ilości firm jest znaczna poprawa wzajemnych relacji. W wielu zakładach są wynegocjowane satysfakcjonujące strony -  układy zbiorowe pracy zapewniające spokój społeczny, integrowanie się pracowników z firmą a co za tym idzie poprawę efektywności przedsiębiorstw. W nich związki zawodowe przejęły rolę moderatora i ich zasługą jest lepsza sytuacja ekonomiczna i poprawa warunków pracy. Pracodawcy doceniając znaczenie takich relacji informują i konsultują wiele kwestii związanych z działalnością firmy. W wielu przypadkach pracodawcy nie mogąc sami zmienić pewnych uwarunkowań zewnętrznych proszą związkowców aby przez swoje centrale działali dla poprawy sytuacji w zakładzie.

   Wspólnie z pracodawcami wynegocjowaliśmy projekt ustawy o informacji i konsultacji. Na podkreślenie zasługuje, że jest on wspólnym dorobkiem partnerów Dialogu Społecznego. Wiele wysiłku włożyli koledzy ze związku pracodawców Lewiatan i ich uwagi okazały się cennymi w procesie negocjacyjnym. 

   Trzeba również wspomnieć o interwencjach związkowców przy prywatyzacji wielu firm. W niektórych przypadkach/ i jest to gorycz porażki nas wszystkich jako Polaków/ zlekceważono nasze sygnały a dopiero po jakimś czasie gdy było już za późno przyznawano nam racje.

  Osobnym rozdziałem jest postawa rządu. Coraz większe niezadowolenie wywołują negocjacje w dialogu Autonomicznym i wspólne stanowiska pracodawców i związkowców. Trudniej się Rządzi w takich warunkach . Aby się ratować coraz głośniej przedstawiciele Rządu mówią o dialogu obywatelskim. Mają na uwadze, że jest on słaby, nie przygotowany do swojej roli i łatwiej manipulowalny. Na dodatek w sposób mało odpowiedzialny powołują się na Unię Europejską. Choć raz niech powiedzą jaka tam jest rola związków zawodowych, jak jest szanowany działacz związkowy i jak są szanowane centrale pracodawców.

   Na zakończenie chcę podkreślić, że rola związków zawodowych w systemie funkcjonowania firm oraz w odbywającym się Dialogu Społecznym powinna zdecydowanie wzrosnąć. Da to szansę na poprawę sytuacji ekonomiczno-społecznej w naszym kraju.

                                                         Zygmunt Mierzejewski
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